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STANISŁAW DETKENS

Przyczyny lrudnych porodów U krów i ich wpływ no zdolność
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Liczby uwidocznione w tab. 1 są ,uv wysokirn
stopniu niepokojące, tym bardziej, że w ostat-
nim 20-1eciu poczyriono powa-zne kroki dla
podniesienia płodności bydła. Zvłalczono bo-
wiem praktycznie biorąc gruźlicę i choroby wy-
wołujące zakaźne ronienie u króu,, jak również
zracjonalizowano zywienie, uwzględniając \^/

dawkach pokarmowych obok innych składni-
ków również witaminy i mikroelementy.

Jakby na przekór tym wszystkinr zabiegom
płodność krów nie uległa powazne,i poprawie,
a jał<o przykład moznaby przytoczyć fakt, że
częste objawy jałowości występują nie tylko w
okręgach, w których przeważa chów alkierzo-
wy, ale równiez w Westfalii posiadającej pozor-
nie dobre warunki środowiskowe, gdzie obszar
łąk i pastwisk stanowi przeszło 40-600/tl areału
użytków rolnych (19).

wobec niemożności zbadania całokształtu za-
gadnienia płodności u bydła, postanowiono

rozrodczq bydło
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Ogólnie wiadomo, ze największą plagą obec-
nej hodowli bydła jest niepłodność krów i
przedwczesne ich bi,akowanie, wywołane róż-
nymi schorzeniami narządów rodnych, względ-
nie zabur-zeniami natury hormonalnej. Zdarza
się róirmiez, że obie te przyczyny oddział5,wują
jednocześnie, Występowanie niepłoclności u
bydła ma katastrofalne skutki dla jego opłacal-
ności i podraża w),datnie koszta produkcji
mleka.

Według własnych obliczeń odsetek krów ocl-
danych na ubój z tej przyczyny $,Iynosi w pol-
skiej hodowli zarodowej około 350/o. W innyclr
krajach sytuacja pod tym względem jest podob-
na, a nawet gorsza, czego przykładem jest bra-
korvanie w NRF około 500ń krów (19).

Aby pobieżnie chociaż przedstawić syiuację
jaka pod tym względem oanuje w róznyclr kra-
iach świata, zestalviono w tab. 1 dane dotyczące
wybrakowań krów z przyczyny niepłodności,
opierając się na publikacjach autoró,"v, które
ukazały się drukiem r,v różnych latach okresu
1936-1969.

Tab. 1. Odsetki wybrakowanych krów na jalorvość i
choroby dróg rodnych wg różnych autorólv.
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plzedstawić przyczyny wywołujące trudności
przy wycieleniu krów. Trzeba tu dodać, że trud-
ne porody rzadko tylko są porvodem śmierci
krowlr, jednakże są one nieraz pl,zyczyną scho-
tzenia organów rodnych uniemozliwiające po-
no"vvne zacielenie.

Przy omawianiu badanego zagadnienia posłu-
§iwaiio się przede wszystkim danymi z litera-
tury zagranicznej. W;mikło ta z tej przyczyny,
że w polskiel dokumentacjl hociowlanej w kil-
kul,rastu ośrodlt.-rch hodo,"r,ii zaroc1 o.rej, ar:.rlizo_-
,,vanych ptzez autata, nie znaleziono dolrład-
nych danych tra ten temat.

Przyczyny trudnych poroclów u
krów

Najczęściej są analizowane następujące przy-
czyny;

a) rasa krów,
b) płeć cielęcia,
c) długość ciąży,
d) r,viek matek,
e) wydajność krów,
f) wpływ buhajów.
Rasa krów. Jak informują bad,acze jugo-

slowiańscy (2) trudne ocielenia u krów rasy
duńskiej czerwonej w}.noszą 5,78010. Itanóić i
wsp. (12) podają odsetek ten u rasy ncb : 4,93,
a u rasy symental : 2,670lo,

Milk Marketing Board (14) informuje, że
Iiczby te dla jałówek ncb wynoszą 2,50lo i dla
rasy ayrshire B,B%. DIa krów tych samych ras,
o różnych roczników Veterinary Clinical Obser-
vation Unit (21) wyiiczył 50/0 i +0l0 trudnl-ch
ocieleń. Odsetek ten może być większy u je,l-
nych ras u innych zaś mniejszy. Potwietdzają
to równiez badania Hanseta (i1), który stwier-
dził częstsze występowanie trudnych ocieleń w
Belgii u ra§y nizinnej czerwono-białej w po-
równaniu do czarno-białej.

U ktzyżówek międzyrasowych problem cięż-
kich ocieleń nabiera szczegóInego zrtaczenia,
gdyż przy łączeniu niektórych ras objawiają się
one często, natomiast kojarzenia ze sobą innych
ras nie da,ią pod tynr względem szkodliwych
dla hodowli wyników.

Trudności przy wycieleniach polegają po
większej części na rvystępowaniu dysproporcji
pomiędzy kształtem cielęcia, a drogami rodny-
mi krowy. Powstawanie tych przeciwieństv,,
może być zależne od przyczyn związanych nie
tylko z samym cielęciem, lecz również z jego
rnatką lub ojcen.
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Przy kojarzeniu ze sobą różnych ras można zaobser-
wować różnice w odsetkach trudnych wycieleń. Na
przykład krzyżówki krów duńskich czerwonych z bu-
h aj ami symentalskirni wykazuj ą 8,720lo trrldnych wycie-
leń, a z buhajami ,ncb tytrko 4,810/0 G). Milk Marketing
Board (14) stwierdził 11,0 i 8,80ń trudnych wycieleń
przy łączeniu jałówek rasy ayrshire i nizinnej czarno-
białej z buhajami rasy ncb. Jeżeli natomiasta jałówki
tych samych ras łączono z brrhajami rasy ayrshire, u-
zyskano odsetki mniejsze, t:. 2,5 i 3,7o/o. Wystąpiły
istotne różnice w procencie trudnych wycieleń u krów
ncb i ayrshire przy krzyżowaniu ich z buhajami an-
gus, hereford i charolaise.

Wpływ płci cieląt. Auriol i wsp. (1)
stwierdzili u rasy charolaise 20,BO/o trudnych
wycieleń przy lrodzeniu byczków, a 15,30lo przy
urodzeniu jałówek. Dreyer i Smith (9) wyli-
czyli u rasy ncb odsetki w wysokości 73,2Dl0
przy Doszeniu byczków i 5,40/o przy jałoszkach.
W badaniach Crowley'a (5) przeprowadzonych
u lrrów tóżnych ras angielskich pokrywanych
charolaisami wypadło: 34,0ło trudnych ocieleń
przy lrodzeniu byczkow i 24,B0lo przy urodze-
niu jałówek. Dane The Veterirrary Clinical
Observation Unit (21) wykazały rórvnież 24,0ol0
trudnych porodórv przy urodzeniu osobników
męskich, a tylko 10% w przypadku urodzeń
osobników żeńskich.

Reasumując wyniki badań rć;żnyctr autorów
cytowanych w piśmiennictwie hodorvlanym,
można w przyblizeniu porviedzieć, że procent
ciężkich ociełeń przy uradzeniu buhajków był
dwukrotrrie wyższy, niż przy urodzeniu ja-
łówek.

Należy przypuszczać, że ptzyczyną tych różnic jest
przewaga pod względem ciężaru buhajków (2 do 5 kg)
nad jałówkami. Cięższe bowiem cielęta powodują
trudniejsze porody. Dla uzasadnienia tego wniosku
można przytoczyć wyniki badań Vanderplassche i wsp.
(20). Fodzieiili oni ocielenia na klasy w zależności od
ciężaru urodzonych cieląt i uzyskali wyniki potwier-
dzająee całkowicie tę opinię. W klasie bowiem 41-45
kg wypadło 1,330/o, a w klasie 45-50 kg 2,36% trud-
nych ocieleń. Podobne zresztą rezultaty stwierdzili w
swej pracy Dreyer i Smith (9). Inni autorzy: Belić i
Menissier (2) otrzymali wysoki współczvnnik korelacji(r : -| 0,64) między trudnymi wycieleniami, a cię-
żarem cieląt przy urodzeniu, co potwierdziło w pełni
sugerowaną współzależność.

Wpływ długości ciąży. Długość ciąży
zależy zarówno od rasy jak i od płci cielęcia.
Przy noszeniu płodów męskich w porównaniu
do żeńskich jest ona o 1 do 4 dni dłuższa. Nie-
które rasy w porównaniu do innvch odznaczają
się większą średnią długością ciążv, a iedno-
cześnie cielęta ich są przy urodzeniu eięższe.
Kiedy wraz z przedłużeniem ciąży powiększa
się ciężar cieląt, to równocześnie wzrasta odse-
tek trudrrych porodów. Tę zależność przedsta-
wili w swej pracy Dreyer i Smith (9). Miano-
wicie przy długości ciąży dochodzącej do 270
dni stwier,dzili oni 6,90/o, a przy ciąży 283 dni
15,50/o trudnych porodów.

Wiek matek. Na wzrost częstotliwości
trudnych ma równiez
matek. W on w tym, że
u pierwia ęższe, niz u k

tl4

Potwierdza to praca Belića i wsp. (3). Jak rvv-
nikło z ich badań na jałówki wypadlo 2I.700l0
trudnych wycieleń, a na krowy dorosłe 4,15010.

wydajność krów. u niektórych ras
bydła, np. nizinnej czarnobiałej i czerńonobia-
łej w jej ojczyźnie Holandii wraz ze wzrostem
wydajności mleka u krórn,'powiększa się ciężar
cieląt i odsetek ciężkich wycieleń. Badania na
ten temat, właśnie na materiale holenderskim
wykonali Balić i Vuković (4). Przystępując do
tej pracy podzielili oni wzięte do badań krowy
w liczbie około tysiąca sztuk na klasy, w zależ-
ności od ich wydajności mlecznej. Mając te
dane wyliczyli średni ciężat cieląt, oddzielnie
płci męskiej i żeńskiej, odpowiadający każdej
klasie. Dane te przedstawiono w tab. 2.

Tab. 2. Średnie ciężary cieląt przy urodzeniu w zależ-
ności od wydajności matek wg Belić i Vuković (4).
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Pomiędzy ciężarem cieląt a wydajnością krów Belić
i Vuković (4) stwierdzili dodatnią korelację. Wspól-
czynnik korelacji r wypadł 0,2653 dla buhajków, a
dla jałówek równał się on 0,3257. Następnie autorzy ci
podali na tym samym materiale w tab. 3 zestawienie
padnięć cieląt przy urodzeniu w zależności od wydaj-
ności ich matek za okres laktacji poprzedzającej ocie-
lenie,

Tab. 3, Nasi],enie upadków cieląt w zależności od wy-
dajności matek wg danych Belić i Vuković (4).
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Z danycn' tych wynika, że w miarę wzrostu
wydajności matek zwiększyŁa się równiez liczba
i odsetek tych upadków.

Liczby tab. 3 wskazują na to, że w miarę powięk-
szania się wydajności krów istnieje tendencja do cięż-
kich porodów i upadków cieląt. Jest to zgodne z cy-
towanym uprzednio wnioskiem Belića i Mennissiera
(2), że wzrost ciężaru u cieląt ma wpływ na częstsze
komplikacje towarzyszące ocieleniom krów. Należy
jednocześnie zaznaczyć, że cytowany w tab. 3 materiał
liczbowy, dotyczący upadków cieląt w odniesieniu do
krów o wysokiej wydajności; nie może być przyjęty
bez zas+.rzeżeń, ponrieważ liczebnŃć ocieleń od krów
w klasach wysokiej wydajności była stosunkowo nie-
wielka. Analiza statystyczna nie daje tu pewnych wy-
ników. Na przykład różnica w odsetku upadku cieląt
w klasie krów o wydajności 2 do 3 tysięcy kilogramów
mleka, nie różni się istotnie od odsetka tego u krów o
wydajności 7 do B tysięcy kg mleka ()(z : 8,82; P :
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: 11,07). Na większy odsetek trudnych wycieleń i pad-
nięć cieląt od krów wysokowydajnych, może mieć
wpływ również fakt, że rodzą one częściej bliźnięta,
niż krowy o niskiej wydajności (ciąże bliźniacze, jak
ogólnie wiadomo, wywołują częstsze upadki cieląt przy
po,rodach i kornplitkacje przyporodowe w ogóle). Zaead-
nienie to zbadali Belić i Vuković (4). Wyniki ich pracy
ujęto w tab. 4.

Tab. 4. Odsetek ciąż bliźniaczych od krów o różnej
wydajności wg danych Belić i Vuković (4).

Wpływ buhajów. Wpływ zapładniają-
cych buhajów na trudności przy porodach u
krów wdaje się nie podlegać d;lskusji. Według
pracy Beiića i wsp, (3) oddziaływanie różnych
reproduktorów obracało się w granicach od 0
do 41,1B0/o. Były to wahania bardzo duże. W ba-
daniach innych naukowców np. Edwardsa i
wsp. (10) przeprowadzonych na innym materia-
Ie, rozpiętość tego odsetka obracała się w gra-
nicach od 0 do l9,70l0. Wydaje się, że oddziały-
wanie buhajów, jako czynnika mogącego przy-
czyniać się do trudnych ocieleń, wyraża się w
następujący sposób: wpływają one na długość
ciąży u krów i w przypadku jej przedłużenia
rodzi się ciele cięzsze, co może za sobą pociąg-
nąć trudrrości jego porodu, W przypadku oil-
wrotnym - buhaj moze -;vpływać na łatwiej-
sze ocielenie się krów. Nalezy tu dodać, że
wpływ samców na skracanie lub przeCłuzanie
się ciąży jest faktem ogólnie znanyni. Wpływ
ten omawiają w swej pracy Belić i wsp. (3) 9,1

odniesieniu do bydła domowego, De}rrrel (6) i
Demiaszkiewicz (7) do krzyżówek bydła domo-
wego z żubrem, Detkens (B) do koni, Slags,loid
(1B) do świń.

Powyższe wywody nasuwają pytanie, czy i w
jakim stopniu trudne porody mogą mieć wpływ
na niepło,dność bydła i czy one właśnie są przy-
czyną masowego jałowienia krów. Wydaje się
jednak, że dnoć niewątpliwie mają one pe-wne
znaczenie jako czynnik hamujący reprodukcję,
nie można im jednak przypisać wpływu domi-
nującego. Procent bowiem trudnych ocieleń nie
jest przeważnie wygórowany. Przedstawia to
tab. 5.

Tab. 5. Odse,tek trudnych ocieleń u krów niektórych
ras wg różnych autorów *)
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Jeżeli przyjmiemy, że 76a/o trudnych wycie-
Ień kończy się schorzeniem organów rodnych
powodujących trwałą bezpłodność krowy i ko-
nieczność wybrakowania jej na rzeź, to udział
krów usuwanych z tej przyczyny nie jest aż
tak wielki, aby uznać gc głównym powodem
jałowości. Nie wydaje się również, aby wzrost
wydajności mleka od krów, jaki obserwujemy
w ciągu ostatnich 20-tu lat na całym świecie,
mógł mieć jakiś poważniejszy wpływ na częst-
sze występowanie trudnych wycieleń. W przy-
padku, gdyby rzeczywiście zaistniała taka oko-
1iczność, powinno temu towarzy,szyć w stadach
o dużej produkcji mleka, skrócenie długości
użytkowania krów. Piśmiennictwo hodowlane
nie potwiendza jednak tej opinii w stosunku do
krów o wysokiej, ale nie nadmiernej wydaj-
ności. Mozna dla przykładu przytoczyć prace
Witta (22) i Sch.ierena (15), z których pierwszy
nie zauwazył zadnych takich niepokojących
objawów przy wydainości krów 5.000 kilogra-
mów mleka, a drugi przy 6.000 kg. Te same
wnioski w innym ujęciu wynikają z wypo-
wiedzi Schmidta (16) i Maijali (13). Schmidt
dowodzi, że wysoka wydajność mleka u krów
nie odbija się ujemnie na hodowli i nie wy-
wołuje zadnych szkodliwych skutków, Maijala
twierdzi, że wysoka wydajność krów nie wpły-
wa ujemnie na ich płodność. Jeżeli również
porównać prace badawcze różnych autorów,
omawiające trudności w wycieleniach tych sa-
mych ras na przestrzeni lat, to można za,|Jwa-
żyć, że odsetki tr ch ocieleń nie ulegały
jakimś poważriejs zmianom, wskazującyrn
na ich wzrost lub zmniejszenie.

Biorąc pod uwagę dotychczasowe rozważania
należy sądzić, ze trudne wycielenia oddziaływu-
ją na płodność, lecz wpływ ten nie jest decy-
dujący.
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r AnalizuJąc dane taD. 5 należy wziąć pod uwagę, że Jedno-
lita definicja łrudnego porodu nie została dotychczss w piś-
miennictwió zootechniczńym ściśle ustalona i ptzyjęta. Wydaje
się, że może najtrafniejsze to będzie okreśIenie Balióa l ]^/sp.
(3i; który ptzeŻ to poJęcie lozumie ocielenie przy wydatnej
pomocy ze strony człowieka.

m(ełą u ćqslacacn kalo9ramoN

7o ó{tźniąt

115



Nr2 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXIX

.{srrsrrc C. - Ilpn.rrłHbt rflxeJlblx poAoB y ropoB !r
,!x BjlrlflHlle rra cnocodrrocTB x pa3unox{eullxl y xpyn-
HoIo poraToro cKoTa.

Bonpoc 6rrrr npoarła.rrr{3rrpoBaH Ha ocHoBaHI4u 22 lna-
ylIHF,Ix paooT ,{3AaHHbIx pa3HbIMrI aBTopaMI4 B roAax
1952-1970. Aerop flpilxoAlĄT K BbIBoAy, tlTo qacToTa
BElcTyIIaHr{E Tff}KeJIbIx poAoB y pa3HBIx nopoA l<pyrl-
HoIo poraTorc cKoTa ,{ npoAyKToB I4x cKpeII{T4BaH]4fl
HeoAHoKpaTHo rrpoEBJIgeT 6onr,urze pasHrqsr. Eołee
npoAoJIx<IzTejIBHa"fI cTeJILlHocTt, Bbi3EIBaeT B 6ołlruzrr-
cTBe cJlyqaeB 6oree rg>r<e.nr,Ie poAbl }ł IIoToMy onrl BEI-
cTJmaeT ilau{e npr{ po4ax 6u.łroB qeM relor<. Po4r,r
y nepBopoAflu]Iłx npoTeKaet 6onsuleir qacTblo Tff>Ke-
ilee TIeM y l{pyll4x KopoB. Fle ycrarłon.rego ,łro6sr
6onsruag npoAyKTI{BHocTb MorJIa cyillecTBeHHbrlr o6-
Pa3OM ITOBJLHTE, Ha qaCTOTY I]OrrBJIeH7lfl TH}KeJIbIX PO-
4oe. Bsrxr - 

pe[poAyrTopl,I MoryT llMeTb BJIIlgHrIe
rra 6onee Jlerlioe unm Ctonee TrI}KeJIoe Teqetlrre poAoB.
Tg>xenrre poAbl T:Ie RF,IcTyna]oT IIacToJIE,Ko I]acTo IITo-
6rr łror.rrn 6rrrs nprł.rrłrłolż uaccororo nogBJleHr{ff cTe-
prIJII4TeTa y KopoB.

Detkens S. - Reasons of Brave parturitions antl their
influence on the reproductive capacity of cows.

The author has investigated the reasons of grave
parturitions and their infl,uence on ,the rełplo,ductive
capacity of cows on the strength of analysis of 22 pa-
pers of different authors published in 1952-1970. It
was stated that there were sometimes significant
differences in the irrtensity of grave parturitions in
different breeds of cows and also among merchan-
dise cross-breeds. As a rule a longer period of preg-
nancy caur§ed grave parturitions, and therefore they
appeared more often in bull-calves birtlr than in
calves. Parturitiotls in primiparas were graver than
those in older cows, It wąs not stated that the high
productivity could influence significantly the gra-
vidity of parturitiolr. The bulls used for insemination
could influence the course of parturition. Grave par-
turitions did not appear so often and therefore they
could not be the reason of mass sterility if cows.

Wpływ zróżnicowonych worunków mikroklimclycznych
no zochowonie się łuczników

Inslytut Hodowli i 'Iechnologii Plodukcji z\^]ierzęcej wSR, v/e Wrocławiu
Dyrektor: doc. dr habil. J. KoTLIŃSKI

czo-wentylacyjnych trudno jest w nich utrzy-
mać czynniki mikroklimatyczne na poziomie
optymalnym.

W okresie chłodów tuczniki zużywają zbyt
duzo ciepła przez kontakt z zimnym i wilgot-
nym podłożem, a nadto tracą wiele eneTgii na
ogrzanie i parowanie wody z wilgotnej po-
wierzchni podłogi. Wskutek fego dochodzi u
świń do nieekonomicznego wzrnożenia przemia-
ny materii, co równiez daje się zauważyć w ich
reakcjach fizjologicznych i sposobach zachowa-
nia się (I, 2, 4, 6,9),

Najlepszym sprawdzianem wartości śr,odo-
wiska zewnętrznego dla trzody chlewnej są
również ich rvzorce zachowania się, Dlatego
istotne są dane obserwacyjne, które stanowić
mogą podstawę w poszukiwaniu najkorzystniej-
szych rozwiązań w systemach utrzymania tych
zwierząt jak i sposobem obchodzenia się z nimi.

Badarria własne nad zachowaniem się tuczników w
odmiennych warunkach termiczno-wilgotnościo,wych
zostały przeprowadzone w okresie zimowym w jednej
z tuczartt Państwowych Gospodarstw Rolnych woj.
wrocławskiego, na materiale zwietzęcym, liczącym
po 80 szt. tuczników, utrzymywanych rv 2 oddzielnych
chlewniach: klimatyzowanej i kontrolnej.

HoDovVLA l zooHIG!ENA
ANATOL GRZEGORZAK

Trzoda chlewna należy do gatunku zwierząt
szczególnie wrażliwych na zimno. W okresie
zimov*ym utrzymywanie świń w pomieszcze-
niach poniżej strefy obojętności cieplnej wpły-
wa niekorzystnie na ich Samopoczucie, czego
trastępstwem są niskie przyrosty dzienne tych
zwierząt jak też częste predyspozycje do róż-
nego rodzaju schorzeń.

Tuczniki charakteryzują się bardzo szybkim
przyrostem biomasy, toteż z każdym dniem
emitują więcej ciepła i potrzebują coraz więk-
szych ilości świeżego powietrza, Słvinie sta]:sze
mają mniejsze wymagania pod względem tem-
peratury, przeto w całym okresie tuczu nie-
odzo,vv,na jest stała regulacja temperatury i wil-
gotności w chlewni, uwzgiędniająca wzrost
zwierząt, jakość pomieszczenia i aktualny stan
pogody.

Jeśli v,leźmie się pod uwagę, ze świnie odzna-
czają się naiwyższyrn wskaźnikiem zużycia
wody na jednostkę suchej masy paszy, to jasne
jest, ze zarł,ilgocenie tuczarń jest najwyzsze
wśród wszystkich pomieszczeń zwierząt gospo-
darskich i z tego względu zwłaszcza w okresie
zimowym bez dodatkowych lrządzeń ogrzew-
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